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U s t narodowo-radykalnych
do icyborów samorządowych stolicy

W  środę zw olennicy idei naro­
dowo - radykalnej zgłosili w G łó­
wnej K om isji W yborczej do w y­
borów  sam orządow ych w W arsza­
wie jeszcze listy kandydatów  w 
czterech okręgach, a m ianow icie:

W okręgu nr 6 (śródm ieście od 
Piusa do A lei Jerozolim skiej i od 
M arszałkow skiej do W isły) z adw 
Jerzym K urcj uszem i ekonom istą 
Tadeuszem KijeńsLim na czele.

W  okręgu nr. 8 (śródm ieście od 
Świętokrzyskiej, O rdynackiej i 
Tamki do Starego Miasta i mostu 
K ierbedzia i od przedłużenia 
M arszałkowskiej do W isły ), gdzie 
kandydują na pierw szych m iej­
scach adw. Eugeniusz Dmowski, 
inż. M ieczysław  H arus°w icz i ku­
piec p. Stanisław Bill.

W  okr. nr. 9 (Stare M iasto i 
Bugaj) z krawcem p. Ludomirem 
Czapińskim i adw. Jerzym Bier­
nackim na czele.

W okr. nr. 15 (Ż o liborz), gdzie 
kandydują b .  D o s e ł  Józef Bakon i  

red. W ojciech  Zaleski.
Ogółem zgłoszono w ięc listy 

now ego kierunku w 14 okręgach 
W arszawy. W 4 okręgach o prze­
w ażającej w iększości żydowskiej 
kandydatur narodow o -  radykal­
nych nie postaw iono, aby uniknąć 
rozbijania głosów  polskich.

1 W najbliższym  czasie podamy i c ić  uwagę, że przy obecnie oho 1 znaczenia, bo wybrani zostają ci, 
do w iadom ości Czytelników pel- w iązu jącej ordynacji w vborczej którzy otrzymają największe ilcz- 

j ny skład naszych list w poszczę- do samorządu kolejność umiesz- by głosów  bez względu na ł o, na 
gólnych okręgach. Należy zw ró- czenla na liście nie ma żadnego którym m iejscu listy figuru ją .

W  D z i e ń  Z a d u s z n y
Hołd Obrońcom Ojczyzny

W środę na cmentarzu powstań­
ców 18j3 r. odbyło się uroczyste 
złożenie do grobu szcząlków śp. ge­
nerała Edmunda Taczanowskiego, 
naczelnika Sił Zbrojnych wojewódz 
lwa kaliskiego i mazowieckiego w 
powitaniu styczniowym

Zwłoki gen. Taczanowskiego prze 
wiezione zostały do stolicy z Cno- 
ryni, ed<Je spoczywały w grobach 
rodzinnych. O godz. 12-ej ks. biskup

Rloh Japom , Chin i Mandżurii
celem polityki japońskiej w Chinach 

N o w y  p o r z ą d e k  n a  D a l e k i m  W s c h o d z i e

b e zp ła tn y c h  p o k a zó w  
i kursów

gotowania elektrycznością
N A  L I S T O P A D  1938 r.

TO K IO , 2. 11. Rząd japoński 
ogłosił w środę w związku z zaję­
ciem Hankou i Kaniom f, deklara­
c ję  w sprawie konfliktu chińskie­
go, oczekiwaną z wielkim napię­
ciem przez całe społeczeństw o ja­
pońskie.

D eklaracja ta stwierdza m. in .:
Chiński rząd narodowy jest o- 

becnie jedynie rządem prow incjo­
nalnym. Jeśli rząd ten w  dalszym 
ciągu upierać się będzie przy u- 
prawianiu polityki w rogiej dla 
Japonii, a przyjaznej dla Komin­
ternu, Japonia zmuszona będzie 
do prowadzenia dalszej walki 
przeciw ko Chinom, aż do chw il: 
ostatecznego przełam ania oporu.

Życzeniem  Japonii jest utrzy­
manie na Dalekim W schodzie 
wiecznego pokoju oraz wprowa­
dzenie tam nowego porządku. —  
Obecna ekspedycja karna w Chi­
nach nie zmierza do niczego inne­
go, jak właśnie do tych celów

Istotą zaś tego now ego porządku 
jest stw orzenie zw artego bloku 
japońsko - m andżursko - chińskie­
go, który obejm ow ałby wszystkie 
dziedziny polityki, gospodarstw a 
i kultury. Zamierzone jest przy 
tym utrzymanie m iędzynarodowej 
spraw iedliw ości na Dai. W scho- j 
dzie, przeprowadzenie w spólnej 
obrony, stw orzenie now ej kultury 
i urzeczyw istnienie współnoty g o - , 
spodarczej. j

Japonia życzy sobie, aby Chi­
ny w zięły udział w stworzeniu 
tego nowego porządku na Dalekim 
W cchodzie. przyczym  oczekuje, że 
naród chiński zrozum ie istotę za­
m iarów Japonii i będzie z nią 
współpracow ać. j

Rząd japoński nie będzie się 
przeciw staw iał wzięciu udziału w 
tym dziele odbudow y przez chiń­
ski rząd narodowy, pod warun­
kiem, że rząd ten zrezygnuje z u- 
praw ianej dotychczas polityki

zdecydow any jest na staw lenie o -  
poru do ostatniej chw ili. Dziennik 
pomija przycym milczeniem ważne

i aktualne zagadnienie zabezpie­
czenia na przyszłość dostaw broni 
i am unicji dla Chin.
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oo  cenach ściśle hurtowych 
sprzedaje w y t w ó r n i a  
U/-W3, Nowy Swlat 36  m. 30  I 0. Czytel A )C  o trzy m a j leszcze 2 3 '  znitki

151 d y w iz ja  w y c ię ta  w  pień

Zakonspirowana konferencja
Czang-Rai-Szeka z ambasadorem Anglii

j*. gjdz. 17 Pokaz p. t. „Legu-
P Ł j  T E K miny i desery z bia- 

tok .
: 7 11 Kurs dla P a n

P G N I E D Ł (1-szy dzień)
8 (2-gi dzień)

W T O R E K rt 11 Kurs dla Pań
n 17 Pokaz ogólny goto­tr wania

9 tt U  Kurs dla Pań
Ś F .O u A (3-ci dzień)
I S t t 17 Pokaz p.t. „Dziczy­

W T O R E K zna w ladłospisach ’
1 6 w 17 Kurs dla pomi>cnic

Ś R O D A domowych (1 dzień)
1 7 tt 17 Kurs dla pomocnic

C Z W A R T E K domowych (2 dzień)
1 8 tt 17 Kurs dla pomocnic

P IĄ T E K domowych (3 dzień)
tr 17 Pokaz p. t. „Dzikie

W T O R E K p*actwo”
tt 17 Kurs dla Pań

Ś R O D A (1-szy dzień)
rt 17 Kurs dla Pań

C Z W A R T E K (2-gi dz’eń)
S 5 tt 17 Pokaz ogólny goto­

P I Ą T E K wania
2 * 9 M 17 Pokaz 3. t. „Jedz­

W t o r e k my ryby”

LONDYN, 2, 11. „D aily  T e le - 
„Legu-; graph“  zamieszcza wiadom ość swe

R o K o w a n i a
D O l s h o - m e m i e c k i e

W  Berlinie rozpoczęty się pol­
sko-niem ieckie rokowania w  spra­
wie zam ieszkałych w Niemczech 
żydów  obyw ateli polskich.

Ze strony polskiej biorą udział 
w  rokowaniach naczelnik w ydzia­
łu M. S. Z. p. B. Samborski, naczel 
nik wydziału M. S. wewn. p. J. 
Sawicki, pierw szy sekretarz amba 
sady R. P. w Berlinie p. H. K racz- 
kiew icz oraz p. T Pilch, radca 
handlow y przy ambasadzie R. P. 
w Berlinie.

UWAGA: Panie pragnące wziąć u- 
Hrial w kursie, prosimy o wcześniej­
sze zgłoszenia (telefon 3.11-02).

lnformtc]e i pokazy

W  S A L O N I E
ELEKTROWNI N I E l S K I E l

MARSZAŁKOWSKA 150 
(wejście od Kredytowej)

Król J e r a ®
p r z y ją ł  z a p r o s z e n ie  

Rooseue ta
LONDYN, 2. 11 „Daily Herald" 

donosi, że król Jerzy przyjął skie­
rowane doń przez prezydenta Roese 
velta zaproszenie złożenia wizyty w 
Waszyngtonie. Odnośne pismo króla 
Jerzego znajdować się ma obecnie 
w drodze do Nowego Jorku.

go korespondenta chińskiego, że w  
najbliższych dniach dojść nia do 
nader doniosłej narady między 
marsz. C zang-K aiC zek.em  a am­
basadorem angielskim w Chinach 
Sir A rchibaldem  Clark Kerry.

K onferencja ta miała by się od ­
być w m iejscow ości ściśle zakon­
spirow anej i niew ątpliw ie obejm ie 
daleki zasięg. Korespondent dzien­
nika wyklucza wpraw dzie koncep­
cje , by ambasador angielski miał 
om ów ić z Czang -  Kai -  Czekiem 
sprawę powierzenia Anglii roli 
m ediatora w  konfłikcto ja p oń sk o -  
chińskim, lecz na zasadzie in for­
macji z m iarodajnych kół chiń­
skich twierdzi, że marszałek

TOKIO, 2. 11. Kom unikat g łów ­
nej kwatery w ojsk  japońskich w 
Chinach donos., że straty wojsk 
chińskich w Chinach Południo­
wych, w łączając operacje pud 
Kantonem wyniosły do dnia 2 bm. 
35.000 zabitych; z liczby tej 9.000 
trupów znaleziono na polach walk. 

Japończycy wzięli do niew oli prze 
szło 800 jeńców .

Kom unikat dodaje, że 151 dy­
w izja  chińska została niemal całko 
w icie -wycięta w pień. Z dyw izji

tej pozostało zaledwie kilkuset 
żołnierzy 158 dyw izja chińska j żył wieniec r ef gabinetu wojsko-

Gawłina odprawił uroczystą Mszę 
żałibną w obecności przedstawicieli 
władz wojskowycn z gen. Przedrzy- 
mirskim i gen. Kołłątaj Srzednic- 
kim na czele, władz cywilnych, we­
teranów, organizacji, licznych b. 
kombatantów z poczta pil sztandaro­
wymi. Po nabożeństwie nastąpiła 
eksportacja śmiertelnych szczątków 
gen. Taczanowskiego na cmentarz 
powstańców. Trumnę zł żono na 
lawecie, a kondukt pogrzebowy o- 
twierały oddziały wojskowe pie­
choty i artylerii.

Po złożeniu zwłok do grobu ho­
norowego, nastąpiły przemówienia 
przedstawicieli weteranów, armii i 
młodzieży. Obrzędy te zakończył 
uroczysty apel powstańców stycz­
niowych.

N a b o że ń s tw o
w  Belwederze

W środę o godz. 9.30 rano w  ka­
plicy patacu beiwederskiego odbyło 
się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Marsz. Piłsudskiego.

Na nabożeństwie, które odprawił 
Ks. biskup Gawlina obecna była P. 

1 Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
Pan Prezydent R. P., Marsz. Śmi­
gły-Rydz, ezł nkowie rządu z p. 
premierem Skladkowskim na czele.

U grobu

N ie z io n e g o
Ż o łn ie rz a

W Dzień Zaduszny, odbyło się • 
godz. 12-ej uroczyste złożenie wień­
ców na grobie Nieznanego Żołnierza 
od Prna Prezydenta R. P. Rządu i 
wojska.

W imieniu Pana Prezydenta zło-

straciła prawie połow ę sw ych sta­
nów liczebnych, a 20 niezależna 
brygada została doszczętni rozbi- 
da.

O ficjalny komunikat m nister- 
stwa wojny donosi o wysadzeniu 
nowego desantu w Chinach Połu­
dniow ych. Posiłki te zojtaiy w y­
słane do Hankou. Straż porządko­
wą w Hankou pełnią oddziały ja ­
pońskiej piecnoty morskiej.

wego Pana Prezydenta gen, Schal- 
ly, w imieniu Rządu p. premier gen. 
Sktadkowski, w imieniu wojska 
pierwszy wiceminister Spraw W oj­
skowych gen. Głuchowski.

Hołd

O iro ń c o m  L w o w a
W ramach uroczystości z okazji 

20-lecia obrony Lwowa odbyła się 
dziś Msza św. żal bna na cmentarzu 
Obrońców Lwowa. „

W niosek o w p ro w a d ze n ie  w  ż y c e

Umowy wi e l k a n o c n e j
orzyjefa Izba Gm<n

LONDYN, 2. 11. Prem ier Cham­
berlain przedłożył Izbie Gmin 
wniosek, w yrażający aprobatę de­
cyzji rządu wprowadzenia w ży­
cie umowy w łosko-angielskiej dn. 
16 kwietnia 1938. znanej pod na­
zwą .umowy w ielkanocnej"

W uzasadnieniu wniosku pre­
mier w ygłosił ubszerne exposś o 
stosunkach wiosko - angielskich, 
w którym stwierdził, że jeśli sto-

C zang-K ai-C zek  w dalszym ciągu sunki te mają ulec dalszej poprą-

Bitwa u brzegów MrcgHi
m ę d zy  okrę tam i o b u  H is zp a n  i

„ Cantabria“  ic płomieniach płynie do Cromer
LONDYN, 2. 11. „Press n.ssocia- 

tion" donosi, że parow iec bry ty j­
ski M onkw ood zawtodomił drogą 
radiow ą, iż krążownik pom ocniczy 
rządu gen. Franco zaatakował pa­
row iec hiszpański „C an tabn a" w  
odległości 7 mil od Crom er w hrab 
stwie N orfolk —  „C antabria" sto' 
w  ogniu i płynie do Crom er, ści­
gana przez krążownik hiszpański, 
który w ezw ał ją  do zatrzymania 
się.

LONDYN, 2. 11. W środę w ie­
czorem  sensację w yw ołała w Lon­
dynie wiadomoLĆ, ze na morzu pół 
nocnym  w pobliżu wschodniego 
wybrzeża Anglii w odległości 7 n il 
morskich od znanej m iejscow ości 
kąpielow ej Crom er w hrabstwie 
N orfolk toczyła się po południu 
bitwa m orska m iędzy pom ocni­

czym  krążownikiem  należącym  do 
floty  gen Franco a statkiem han­
dlow ym  „C antabria", należącym 
praw dopodobnie do rządu barce- 
lońskiego.

Ze strom ego brzegu w  Cromer 
ubserwow ano po południu błyski 
dział, strzelających do statków, 
słyszano również wyraźnie huk 
strzałów.

Wzdłuz wybrzeża tłum y przy­
glądały’  się temu niezwykłem u w i­
dowisku. Krążownik wezwał sta­
tek handlowy do zatrzymania się,

grożąc, że w  razie oporu, otw orzy 
ogień. Gdy wezw anie to nie po­
skutkowało i .Cantabria" starała 
się ujść, krążownik otw orzył 
ogień, który trwał całą godzinę. 
Statek „C antabria" ma być zupeł­
nie zniszczony.

Bliższych szczegółów tej w alki i 
wiadom ości o ofiarach dotychczas 
brak. Fakt toczenia się tej walki 
na M orzu Północnym  tuż przy 
brzegach A nglii wyw arł, rzecz 
oczywista, sensacyjne wrażenie.

wie, umowa czekająca od 6 m ie­
sięcy na w ejście w życie, nie mo­
że być dłużej odwlekana.

Od czasu zawarcia tej umowy 
wiele wypadków zaszło w Euro­
pie. które dowodzą, że wojna do- 
niuwa w Hiszpanii przestała za­
grażać pokojow i europejskiem u, 
co jest warunkiem wprowadzenia 
w życie umowy w ielkanocnej.

Podczas spotkania w Mona­
chium Mussolini z własnej ini­
cjatyw y poinform ow ał premiera, 
że zamierza ewakuować z Hisz- 
paanii 10 tys. w ojsk  włoskich, tj. 
połowę wojsk włoskich, znajdu ją­
cych się w Hiszpanii. Co w ięcej 
rząd angielski otrzymał od M us- 
solin iego zapewnienia, że :

1) W szystkie pozostałe wojska 
wtoskie wszelkich rodzajów  broni 
będą ewakuowane po wejściu w 
życie planu komitetu nieinter­
w encji.

2) Żadne dalsze posiłki nie bę­
dą wysyłane do Hiszpanii

3) Rząd włoski w żadnym w y­

padku nie zamierza zastąpić wy­
cofan ie piechoty oddziałami wojsk 
lotniczych.

Te trzy zapewnienia w-raz z wy­
cofaniem  10 tys. piechoty stano­
wią, zdaniem premiera, dostatecz­
ny dowód dobrej woli rządu w ło­
skiego i dostateczną gwarancję, 
ze w ojna w Hiszpanii przestanie 
zagrazać pokotowi europejskiem u

„W  czasie mego pobytu w Mo­
nachium — m ówił prem ier —  za­
równo kanclerz Hitler, jak i Mus­
solini zapewnili mnie kategorycz­
nie, że nie mają żadnych am bicji 
terytorialnych w H iszpanii".

Żądając od Izby aprooaty umo­
wy, prem ier wyraził przekonanie, 
że wpłynie ona dodatnio na wzir.o 
cnienie podstaw pokojow ych i do­
pomoże do rozwiązania p ozosta ­
łych powodów tarć.

Po dyskusj Izba Gmin przyję­
ła 345 głosam i przeciwko 138 
wniosek rządowy o wprowadzeniu 
w życie układu w łosko-brytyjskie- 
go.

Spotkanie Hitler-Chamberlain

T e l e f u n k e n ,  P h i l ip s ,  H o r n y p h o n ,  U n io n ,  K o r o n a  i  b a t e r y j n e ,  
—  ■ g r a m o f o n y ,  p ł y t y ,  in s t r u m e n t y  m u z y c z n e  ■R A D I O

K .  R U S f K O W i K i
poleca 
fil ma 
chrześcij.

Marszałkowska 117
dogodne warunki 
zamiana

LON DYN, 2.11. D zisiejszy libe­
ralny „S tar" podaje, jakoby prem. 
Chamberlain postanowił wszcząć 
niezwłocznie kroki celem dopro­
wadzenia do nowego osobistego 
spotkaria z kanclerzem Hitlerem.

Zdaniem dziennika, ambasador 
angielski w Berlinie, sir Neville 
Henderson, baw iący obecnii w 
Londynie, miał już otrzym ać pole­
cenie nawiązać kontakt z m iaro­
dajnymi czynnikami niemieckimi 
niezwłocznie po swym pow rocie

do Berlia, który ma nastąpić w  
najbliższych dniach.

Rozmowa prem. Cham berlaina 
z kanclerzem Hitlerem nie odbę­
dzie się jednak — jak twierdzi 
,Star“  — przed Bożym Narodze­

niem, gdyż poprzednio należy je ­
szcze przystąpić do w yjaśnienia 
szeregu ważnych kwestii w dro­
dze dyplom atycznej. Po zakończe­
niu wym ienionych negocjacji dy­
plom atycznych doidzie do spotka­
nia obu mężów stanu.
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w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6  s z p a l t l  n a  1 - e j  s t r o m e  — 1 z ł . ,  w  t e k ś c )  i

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80 g r . .  w  r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  -  60  g r . .  n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e  — 70  g r  W  d o d a t k u  n i e ­
d z i e l n y m  70  g r  N o t a t k i  r e k l a m o w e  ■ 1 z l  N e k r o l o g i  30 g r  K o m u n i k a t y  1 w y j a ś n i e n i a  -  1 .50 z ł . ,  o p i s y  s p e c j a l n e
—  3  z l . .  l e k a r s k i e  3 0  g r  D r o b n e  p o  2 0  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h ”  U c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e
w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  -  p o d w ó j n i e  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . )  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  
( K . )  "Sa t e r m i n y  d r u k i '  o g ł o s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a

D z ia ł  o g ł o s z e n i  N o w y  ś w i a t  15 ra . 1 , X p i ę t r o .  B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4  p o  p o ł .  T e l .  2 2 4 -4 0 .
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